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Dnia 7 (19) czerwca 1894 r: 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 


Nr. 167. Dnia 19 czerwca. Wtorek. 


>" RER WARSZA 


Warszawski wy- 
Dodi a GOHA. POr- 


p * l w dni powszednie wie- 
fp u, w niedziele i święta Ta- 


K Uadto wychodzą stale w dni S raz 20 kop. 
Dy, euie, z wyjątkiem dni R okrotogji: za jeden wiersz 
15 kop. =^ 


wiątecznych, dodatki po- 


Warunki prenumeraty podanę 
: iep nagłówku numeru głów 


dzielna przedpłata na doe 
= poranny przyjmowaną być , 
Może, 


Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia wyozajae y porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 

rzyjmuje kantor codziennie od 

-ej rano do 8-ej wiecz. W nie. 
dziele i święta od 10 do 1 z poł 


Sobota: 


A iny P. M. 
Naroni? św. Jana Chrz. 


Gerwazego Męczen. "Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 40 


Wschód księżyca o godzinie 6 minut 4 r. 
Zachód 


3 SylwerjuszaP. M. ” Zachód s 5 8-ej „ 20 ik k V BOr. Niedziela: 
hy piatek: Aloizego Gonzagi Długość dnia godzin 16 „ 420 A ywa wody na Wiśle st. 4 e. 10 (st. 4c. 11) Poniedz: Prospera Biskupa. 
pł - Paulina Biskupa. Przybyło 9 é 2 Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 139. Wtorek: . Pawła i Jana M.M. ! 


Plac Teatralny nr, 9. — UWelefon Redakcji 268. — Telefon administr. 517. 


kcja, Administracja i Bbrukarnia: 
urjera Warszawskiego” między 


Łodzi kantor własny. Piotrkowska 5/284, telefonu nr. 343. Ogłoszenia do ,, 


innymi przyjmują: 


ty 
l 


4 
gd 


bnionq słowiańskie: Dziś Borzysława, jutro Bogna św. 

li s koni z cyrkułu towarowego. (Aleja Jerozolimska od 
% Żelaznej do rogatek—w godzinach rannych.) 
7 Losey stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
Mi sal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Ne 
m 9d 10-ej zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
dlog ta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
of] 10-ej zrana do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spół- | 


„JĄ, Malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
meot X 27—od 10-ej zrana do 7'/ wieczorem.)— Wystawa 
Mk? 1 wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
I zg wego: (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu 
Ji nictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście X 66—c0- 
4, ie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 
„Jw. | święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Afa stawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- 
m | U Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
34) (żedmieście œ 66—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
| (udni, dla rzemieślników od 7—9-e) wieczorem, w ņie- 
cle zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
mi. Stawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
4) Nè 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
płudniu.) — Wystawa starożytności. (Królewska 36 1, róg | 
tak.-Przedm.—od 10-ej zrana do 6-ej po południu, Wej- 


y eS . 15.) BR 
iso: Ostatnie wyścigi konne. (Pole Mokotowskię—4 po 


iu.) 

Teatry; Wielki: dziś „Straszny dwór” (opera); jutro wido- 
A 0 zawieszone; — Letni: dziś „Wśród lasu” (komedja) 
& „Najlepszy z mężów” (komedja); jutro „Jak. myślicie?’ 
„ję, dja); —N owy: dziś „Biedna dziewczyna” (wodewil); ju- 

89] „Gorąca krew” (wodewil). (B wieczorem.) 
„Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rożdania 

i: Raxy 


ppp 


ry znajduje się na dzień dzisiejszy 80115 rs. 95 kop. , 
czki wydawane będą od 9—12-ej przed południem; pro- 
hi, cata walorów i wykupy pnp się od 9-ej zrana 


2-ej po południu i od 4—6-ej po południu.) 


J wiztowości steżące. 


Ja Now. wr. donosi, iż do specjalnej komisji, zaj- 
„ącej się kwestją organizacji kredytu meljoracyj- 
"50, nadeszły już odpowiedzi na kwestjonazjusz, 
f estany w tym względzie do różnych instytucyj. 
A Dzienniki petersburskie donoszą, iż do rady 
(jj stwa wniesiono projekt ,organizacji zarządu gu- 
4 jami W, Księstwa Finlandzkiego. 
= W Petersburgu wzbroniono w restauracjach i 
‘alach publicznych gry w bilard o pieniądze. 
„= Przy ministerjum finansów, a mianowicie w de- 
„„"amencie handlu i rękodzieł, otworzono nową po- 
ię £ głównego inspektora szkół handlowych. Posa- 
| * Powyższą zajmie rz. r. st. Grygorjew. 


U 


— 


to Praw. wiestn. zamieszcza w dalszym ciągu in- 
kcję, dotyczącą noszenia umundurowania wyłą- | 
„e przez urzędników sądowych. Zamiast dotych- 
owego ubrania, ustanowiono następujące nowe 
M Ry umundurowania: a) podróżna albo robocza; 
fie użbowa czyli codzienna; €) zwyczajna; d) letnia | 
Zwierzchnia, a nadto ustanowiono przepisy, do- ! 
e noszenia munduru galowego i świątecznego. 
anie robocze i podróżne składa się z rodzaju skró- 
580 palta, mundur zaś codzienny stanowi tużurek | 
||" mundurowego, letni kostjum składa się z kitla 
apki płóciennej, 


wer Now. wr. donosi, iż ministerjum sprawiedli- 
„© poruszyło kwestję utworzenia przy sądach 
wą powych. archiwów eentralnych do przechowy- 
A "a ważniejszych spraw. 


U 
Aini 


ie gag) strony jest zbyt kosztowną, z drugiej znów 
| o każdej nadaje się fabrykacji. Nowonabywey | 
` Aeichowie zajmą się w tym jeszcze roku roz- 


104 
peA pobierana bowiem z wodociągów miejskich | 
iea 


ah 


„Ajencja HMavasa w Paryzu, 


= Prezes wydziału kas groszowych warszawskie- 
ga Towarzystwa dobroczynności prosi pp. zarządza- 
jących kasami oraz członków tychże kas o przyby- 
cie na posiedzenie w dniu jutrzejszym, o godzinie 
6-€ej po południu. 

== Dziś przed południem ma się zebrać specjalna 
komisja sanitarno-budowlana dla obejrzenia posesji 
pod nr. 12-ym przy ul. Przyokopowej, w celu wyda- 
nia opinji, czy można będzie urządzić wielką fabrykę 
maszyn i odlewnię. | 

= J. Eks. ksiądz Wincenty Chościak Popiel, ar- 
cybiskup archidjecezji warszawskiej, wyjechał wczo- 
mę 7 tygodni za granicę, udając się naprzód do 


nn 

= 7 teatru i muzyki. 

* Dzienniki donoszą, iż artystka opery p. Skulska 
wystąpiła z podaniem do dyrekeji o uwolnienie jej 
ze składu opery warszawskiej, tudzież i p. Wołoszko, 
tenor, opuszcza scenę teatru Wielkiego i wyjeżdża do 
Niemiec. 

* W urządzonym niedawno w sali Troeadero w Pa- 
ryżu, na rzecz pomnika dla Gounoda, koneercie brała 
udział p. Lola Beth, sopranist' + opery wiedeńskiej. 

* Wezorajsze przedstawien£ baletowe w teatrze 
Wielkim sprowadziło bardzo licznych widzów, którzy 
z pewnością mile spędzonych chwil nie żałowali. 

Wracają dobre czasy baletu warszawskiego, a tym 
razem rolę odnowiciela odgrywają... dzieci. 

Tak jest, od chwili wystawienia „Zabawy dziecię- 
cej”, wybornie wyreżyserowanej i Świetnie wykony- 
wanej przez uczennice i uczniów naszej szkoły bale- 
towej, widownię teatralną chętnie zapełnia publi- 
czność, z prawdziwem zadowoleniem przyglądając 
się popisom tych lilipucich wirtuozów. 

A jest w tym „drobiazgu” na co patrzeć, tyle tu 
i gracji i szczerego zapału i urody. 

Mowa tu o dzieciach, z których niejedno słusznie 
na miano „bobo” zasługuje, więc wstrzymujemy się 
z wymienieniem nazwisk do czasu, aż z tych pię- 
knych poczwarek nie wyklują się jeszcze piękniejsze 
motyle. 

Wezoraj, obok „Zabawy”, odtańcżono „Wieszezkę 
lalek”, początek zaś wieczoru wypełniła „Syrena”, 
w której p. Zofja Ostrowska tak świetnie odtwarza 
rolę „kpina 

Wieszezka” święciła wczoraj mały jubileusz... 
setnego przedstawienia. 


= Pomnik Tatarkiewicza. 

Starania rodziny po, znakomitym artyście uwień- 
czone zostały pomyślnym skutkiem, bo oto wkrótce 
już na cmentarzu powązkowskim stanie piękny po- 
mnik ś. p. Tatarkiewicza. 

Doprowadzenie do skutku tego przedsięwzięcia 
wiele trudu kosztowało rodzinę, bo jakkolwiek wy- 
jednano pozwolenie na zbieranie składek, publicz- 
ność jednak, zwykle w pierwszej chwili gorączkują- 
ca się, rychło ostygła, tak, iż składki prawie żadnej 
pomocy nie przyniosły. 

Natomiast z prawdziwie artystyczną hojnością po- 
traktował swoje zadanie przyjaciel rodziny, artysta- 
rzeźbiarz Pruszyński, wykończając pomnik za cenę 
kosztu materjału. y 

Pomnik przedstawia obelisk z krzyżem u szczytu 
i olbrzymią palmą na całej długości, u podstaw za- 
kończoną wieńcem z liści dębowych. 


= Szczegóły testamentu. 
Gazeta lubelska zamieszcza dokładny tekst testa- 
mientu ś. p. Eligjusza hr. Suchodolskiego, w którym, 


BMtudolf Mosse, Haasenstein i Vogler A. 6, tudziez wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą. 


biorem budynków poczem obszernyjten lae podzie- oprócz podanych już przez nas, znajdują się jeszcze 
KALENDARZ lony ma być na place pod budowę Aa domów. zapisy nastepujące: i 


= Nowość kolejowa. l 

W pociągach pruskich, kursujących pomiędzy po- 
graniczem a punktami leczniczemi, wprowadzono do- 
godną inowację. 

Za dopłatą dwumarkową pasażer otrzymuje mar- 
kę z numerem porządkowym i jednocześnie kon- 
dr zac po nad siedzeniem wywiesza odpowiednią 
cyfrę. 

Dzięki temu miejsca „zamarkowanego” nikomu 
już przez cały ciąg podróży zajmować nie wolno. 
Nowość zastosowano też i do wagonów klasy 3-ej. 
Wiadomość ta będzie może przydatną osobom, dą- 
żącym dla kuracji do lecznie niemieckich. 


= Kanalizacja i wodociągi. 

Ulewny deszez sobotni w niektórych punktach ro- 

bót kanalizacyjnychi poczynił znaczne szkody, szcze- 
ólniej zaś dał się we znaki przy budowie na uliey 
hłodnej i przy domu nr. 27 przy ul. Bonifraterskiej, 

gdzie woda wtargnęła obficie do piwnie. 

Od kilku lat odwiekana budowa kanału na ul. Ko- 

ścielnej, podjętą będzie na pewno w sezonie tegoro- 
ODY PAM ac (M 04. 
W czasie najbliższego pobytu głównego inżeniera 
p. W. H. Lindleya, którego przyjazd nastąpi już 
w dniu 27-ym b. m., sprawa ta wejdzie na porządek 
dzienny. 


rzowy, ponieważ jednak spadek jest tutaj nader zna- 
czny i nastręczający trudności ze względu na tune- 
lową robotę, przeto kosztorys i plan szczegółowy TOZ- 
bierane będą przez osobną komisję. i 


x= Kradzież na kolei. 


A ~ fa ti przy ulicy Żórawiej A 16-ty, dawniej |. AA PAL eo fhodaljaiyi wo: daca do Cesarstwa, soutaa oke pi dwoe na Kilka- 
zyj” A. Boenischa należący, nie będzie już w dal- : zdotiecie >. ; szej sumy pieniędzy w pap! 
4) U ciągu prowadzony.  Przeszkodą jest tutaj O, dacie uroczystego odsłonięcia pomnika wkrótce s ; bli. 5 k 
p i y ALE zawiadomimy. š mace tysięcy poszkodowanej, po przybyciu do War- 


i zystk > 
szawy zamknięto wi ni jednemu, pytając, zkąd jadą. 


W każdym razie kanał na Kościelnej będzie bu- : 


; 7 EE RETE Z ; PETEA e se Cr ai PA HOWE el 
AA "Th + wy u A 
` ( > r b 
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: Jeden z nich jkomisant handlowy z Warszawy, oka- 
zał takie legitymacje, wobec których wszelkie podej- 
rzenie upadło; dwaj inni pasażerowie zostali za 
wadzeni do biura naczelnika stacji dla rewizji, lecz 
zupełnie bezowocnej. | 
| Komisant handlowy, niesłusznie posądzony, wyta- 
‘cza podejrzliwej pasażerce proces © obrazę czci. 
Pieniądze najprawdopodobniej pasażerka zgubiła, 
lub też złodziej ulotnił się przed przybyciem do War- 
szawy. 
c= Oszustwo. s; 

: W dniu 9-ym czerwca do zamieszkałej przy ulicy 
Mokotowskiej pani Z. zgłosił się nieznajomy mło- 
reS Beert oitio rany, i prodata tA i się 
jako subjekt z magazynu Kiltynowieza przy ulicy 
NORZE) pod nr. 16, złożył rachunek na rs. 30 


rachunku figurowały dwa dywany perskie i je- 
dno kszesło japońskie, jakoby nabyte w rzeczonym 
magazynie przez syna. pani Z, 

Na uwagę, że pani Z. płaci rachunki zą syna tylko 
wówczas, gdy ten własnoręcznie je podpisuje, nie- 
znajomy WAS, że syn p.Z., otrzymawsz, 8 u- 
pione mioty 1 Śpiesząc się na miasto, polecił ra- 
chanek zanieść do matki odług adresu psyc 
ołówkiem na samym rachunku, przyczem kazał za- 
wiadomić, że wkrótce do matki przyjdzie na śnia- 


Pani Z., która w samej rzeczy czekała, tegoż dnia 
na syna ze sniadaniem, uwierzyła . przybyszowi, 
a przytem widząc. rąchunek na blankiecie z firmą 
magazynu i ze skasowaną marką stemplową, wy- 
pa rs. 30 kop. 50, dając nadto rzekomemu subje- 

towi 10 rg. do zmiany, co tenże w pobliskim sklepie 
niezwłocznie uskutecznił. 

Po otrzymaniu należności- przybysz pokwitował 
z odbioru, podpisał nazwisko itede Zawadzkiego 
i natychmiast się oddalił. w 

Wkrótce potem przybył do p. Z. syn, który oświad- 
czył, że żadnych zakupów w magazynie Kiltynowi- 
cza nie robił i z rachunkiem nikogo do matki nie 

gdzie przedstawio- 


przysyłał. 
magazynie zaś Kiltynowicz; i ) 
no rachunek, wyjaśniono, że Kilka dni temu zgłosił 
się tam jakiś młodzieniec i prosił o blankiet druko- 
wany z firmą magazynu, potrzebny, mu o da 
jednego z dobrych znajomych, niedawno do War- 
szawy przybyłego, a prsenącego zgromadzić adresy 
magazynów mebłowych. ” 

Polieja śledcza, otrzymawszy tego rodzaju wska- 
zówkę, natychmiast rozwinęła działalność i nastę- 
pnego dnia wykryła, że winnymi oszustwa są: Stani- 
sław Rybakiewicz, zamieszkały przy ulicy Tamcee nr. 
33 i Aleksander Grabowski przy ulicy Pańskiej nr. 
19, pierwszy z nich otrzymał nałeżność ze sfałszowa- 
nego rachunku, a przedtem blankiet z magazynu Kil- 
tynowieza, drugi zaś wypisał na blankiecie tekst 
rachunku. : 

Aresztowani przyznali się do oszustwa, 

Sprawę skierowano na drogę sądową. 

ryce drobnych wy- 
padków doniósł o przywłaszczemiu, jakiego Hea się subjekt 
restatracyjny, Adolf vel Abraham Zajdłer. 

Otrzymawszy od sąsiadki, Elżbiety Wajnertówej, rs. 6 w pa» 
pierkach rnblowych, dla zmiany na drobne, Z. z pieniędzmi te- 
mi uważał za stosowne wyjść drugiemi drzwiami restauracji i 
następnie... wyjechać na wies. 

Wróciwszy ze wsi i pociągnięty do odpowiedzialności sądo- 
wej, oskarżony oświadezył, iż niewłąściwie postawiony został 
pod zarzutem. przywłaszczenia, gdyż, mając rachunki pieniężne 
£ Wajuoriowa, otrzymane od niej rs, 6 zatrzymał na poczet 

u. 

: Nieprzyznanie się zaś na śledztwie policyjnem do otrzymania 
6 rs. niemoże być dowodem jego winy, gdyż dowiedziawszy 
się 0 tem, że wójt gminy ma polecenie zańresztowania go, Wo- 
lał na razie zaprzeczyć dy aa 

Skazany wyrokiem sędziego 
odwoiał się do Zjazdu, który w 
zamknąć Zajdiera w areszcie poli 

= Wykrycie raig. 

W nocy 2 d. 10-go na 1-ty b. m, z mieszkania Janasza Gold- 
blata, zamieszkałego przy ul. Grzybowskiej pod M 74:ym, speł- 
niono okopy raczy, wartości 200 rs. 

Z przeprowadzonego Śledztwa okazało się, iż złoczyńcy do 
mieszkania Goldbiąta dostali się przy aiycja hra ram tandho 
cza, korzystając z nieobecności lokatorów, którzy znajdowali 
się podówczas po za domem i późną porą Wrócili. 

Następnogo dnia wszystkię rzeczy skrudsione znaleziono we 


= Przywłaszczenie. 
Przęd kilkoma tygodniami Kinjer w rub 


okoju 19-g0 rewiru Zajdler 
niu onegdajszym postanowił 
cyjnym na dni siedem. i 


NA ży brali udział dobrze znani poli 
Kradzieży Dr j olicji: j $ 
czek, Wojciech Kordas, Józef Chmieliński | Jour pua PT 

= Kradzieże. udni K didiko aei A 

Wczoraj po południu K. 4 amies ic 
t3-ym y al. esie „ powróciwszy fpo krótkiej | kiełki 
Śoi jadł ie nieład w lokalu, sidni: oe ASA, 
któ nieśli kilka garniturów, palto, futro, rozmaitą gar- 
paź łaską, razem cirya aruset rubli. —Z bryczki ko. 
fomisty Jawornika z gminy Jabłonna skradziono sporych 
rozmiarów worek, zawierający drobną monetę, przeważnie 
miedzianą, w sumie około 150 rs.—W kościele mokotowskim 
i Szengarska, składając ofiarę na tacę kwestarską, została 
= z dwóch stron potrąconą; byli to złodzieje kieszonkowi, 


TETN 


jej ja zatrzymanie trzech podejrzanych o kradzież | 


| dz 


a A 4% oj 7 


Wer: RA 
PRZY TIP 
e 


W domu budowanym pod M 34-ym przy ul. Nowogrodzkiej 
zginęły pozostawione na noc różne narzędzia, jako to piła, 
młotki, cyrkle ciesielskie itp. 

Uchodzącego z łapem złodzieja p 


rzytrzymanoe. 
Hg est to Stanisław Rutkowski, którego odprowadzono do are- 


Wczoraj po południu pod M 6-ym przy nl, Grójeckiej zacho- 
rowali nagle: Aron i Sura małżonkowie Turynowie, 
Obojga odwiezione do szpitala Dzieciątką Jezus. 


== Upadnięcia. 
Nocy wczorajszej w 
ul. Towarowej, robotnik, 
uległ smutnemu. wypadkowi, 
budziwszy się, chciał zejść na dół, lecz zamiast na schody, 
trafił w przeciwną stronę i spadł ze znacznej wysokości. 
Podniesiono go z ciężką raną na głowie i niebezpiecznem u- 
szkodzeniem kości pacierzowej, a po ndzielenin doraźnej pomo- 
cy, py c do szpitalą ei Ducha, A 
0 -ym na Nowem Mieście Idą Restmanowa, odząc 
do piwnicy, spadła z kilkunastu stopni i złamała lewą rękę. 


== Zamachy samobójcze, 


Gantzw: NM 18-ym przy 
ora arów na strychu, 


W dniu wczorajszym zamieszkały pod M 25-ym ul. 
Wileńskiej, młody człowiek, M. W., powróci do domu 
w. stanie silnego podchmielenia, począł ojawiadąć, że ma 


iar odebrania sobie życia, 
w tych nikt nie przywiązywał wagi, lecz W. wsko- | 
czył pospiesznie na parapet otwartego okna i zanim zdołano 
WIDE przeszkodzić, wypadł z drugiego piętra na bruk 
cemy. 


Desperat ma złamaną rękę, a co gorsza niebezpiecznie u- 

szkodzoną klatkę piersiową. 
konni; go w Stanie bezprzytomnym do szpitala pra- 
skiego. 

Nocy wczorajszej Antonika Licherska, wdowa po robotni- 
ku kolejowym, przyszła do Józefy Sławczyńskiej, zamieszka - 
łej na Pelcowiźnie, z ostremi wymówkami, utrzymując, że S. 
była pośrednią przyczyną Śmierci A męża, ponieważ nama- 
wiała go do szkodliwych halanek i pijatyki, 

Sławezyńska wezwała pomocy sąsiadów, lecz zanim ei przy- 
byli, Licherska upadła bez zmysłów. U 

Desperatką otruła się kwasem siarczanym. 

Pomimo energicznego ratunku, niema nadziei utrzymania 
Licherskiej przy życiu. 


stanowczy 
Do słów 


+ Zamiast majówki. 

Korespondent nasz z Piotrkowa pisze pod d, 11-ym 
czerwca: || p = 

„Zapowiedziana na dzień kia jg 
korzyść miejscowego Towarzystwa do 
odbyła sę w... sali paw © . 

yjazd do lasu z powodu niepogody odwołano, 

Gospodarze majówki zaprosili gości do rzęsiście 
oświe pne i gustownie przybranej zielenią sali ho- 
telu litewskiego, gdzie zaraz po godzinie 8-€ej wie- 
czorem rozpoczęły się tańce. 

Do mazura stanęło par 38, 

Z pośród zakwalifikowanych na królowę fbalu pa- 
nien: Zof. Skib., Jan. Szrzed. i Jan. Ront, pierw- 
szeństwo oddano tej ostatniej. 

Udział w zabawie wzięło przeszło sto osób, nie 
korzystało zaś z zakupionych biletów wejścia do trzy- 
dziestu osób. 

Do kasy towarzystwa wpłynie około 300 rs. 

Najenergiczniejszymi gospodarzami byli pp.: Za- 
leski i Dutkiewicz. 

Prowadzenie tańców powierzono pp.: Konopackie- 
mu i Gajewskiemu. 


-+ Echa łowieckie. 
Korespondent nasz z Łowicza pisze pod d. 8-ym 
pienia lichwy, na dobie obecnie 


czerwca: 

„Sprawa będą 
ca, powinnaby dać ye gc do obmyślenia środ- 
ków, zapobiegających tej pladze, grasującej zaró- 
wno i na prowincji. 

Wszystkie miasta posiadają fundusze własne, po 
większej części bezużytecznie leżące, które, obrócone 
na założenie lombardów, bardzo łatwo lichwie mo- 
głyby byt utrudnić, 

- Łowicz pod tym względem należy do zamożniej- 
szych, a nadto posiada mieszkania poduchowne (na 
kanonjach i w gmachu ks. emerytów), czyli że ma 
kapitał i lokal — potrzeba więc tylko dobrych chęci 
tych, którzy projekt ten w wykonanie wprowadzić 


majówka na 
broczynności, 


ogą. 

Pod względem wody miasto nasze bardzo źle jest 
uposażone, 

Niedość, że w studniach woda jest przeważnie zła, 
ale nadto studnie te po większej części nie są oczy- 
szczane i posiadają urządzenia zupełnie pierwotne, 
t. j. z żórawiem. 

wodzie takiej mamy nietylko kurz, jaki wiatr 
naniesie, ale nadto znajdujemy: patyki, liście, papie- 
ry, z figlów przez dzieci do studzten wrzucane. 
Pożądane byłoby rozporządzenie eo do zaprowa- 
enia w całem mieście pomp, jako środka, zabez- 


pieczającego wodę od wpływów zewnętrznych, co ze 


n 


w, 12 przeszkód, „Sandown”—„Czardasz”. 


nia Reszkego. 


Nr. 161 | 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 19 czerwca 1894 r. Jy i 

"| Klóny w an śrosób zelkamotowali bani 6. porewgnęlke, p- wzg notatki de zdeianiecdci, «wie 

wierającą 4 baknocj po 10 rz, oraz 3 sziki zlotych monet jend lodata pojawiającą dio gózieniagicie cj: 
|" e, G : W 

tik z pociagu podezaą doku Anieli Wojdyńskiej, mieszkano» | 7 W Szkole realnej egzaminy są ma ukończea 
Brześcia, oberżnięto kieszeń, zen Worodhik jedwabny | 1-ej klasy stanęło 135-iu kandydatów. x 
400 79. E e ei a ar a e "mp 
4 dlp" i bialka T + Przemysł krajowy. 


k r 4 | 4 
W Łęczycy powstały w ostatnich tygodniach 4 
na większą nagi prowadzone zakłady przemy% |: 
mianowicie obszerny gmach 4-piętrowy na poi , 
szezenie młyna parowego sukcesorów Knocha, | 
fabryka kortów pp. Przedborskiego i Geista. J| | 
Łęczyca słynie ze złej wody, do czego pz 244 
ją się odpadki, wpuszezane Bzury z pobliskj 
Ozorkowa, grunt zaś torfiasty nie pozwala na 


nie 
4 Q piwa, i aW 

właścicielka browaru ra ba owiadaj iw a. 
minarjum nauczycielskiem, posiadaj na swój. 
zorun jedyne źródło do aj wody. f | 
eżeli układy dojdą do skutku, ruryfszteinguł) 4 
poprowadzone na długości około 600 metrów, do% | 
czać będą browarowi wody. ; 


. 


mp 
pływa to ujemnie na fabry. 


Wielki pożar. k iy 
gromnych rozmiarów tartak parowy pr ren 907| 
w lasach żodzińskich, w gub, mińskiej, 


się pastwA | 
Straty wynoszą kilkaset rubli. | 
Podczas pożaru śmierć Haga ua mh 
85-letnia staruszka, 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 
CZE IZY 


NOTATNIK TERMINOWY. 


znalazła wł 


— D. 20-go czerwca, w szpitalu wolskim w W; 
bywać się będzie kef przez licytację rzeczy szpital” 
niezdatnych do dalszego użytku, i 

— D. 20-go czerwca, w urzędzie powiatowym rawskim 
będzie się licytacja na naprawę i odbudowanie 15-tu mo 
4 GE w m. Rawie ód rs. 1453 kop. 24; wadjum w)” 
rs. 146, 

— D., 20-go czerwca, w urzędzie gminnym 
powiatu biłgorajskiego, odbędzie sl licytdaje 
dzierżawę dochodu z rzezi bydła w rzeźni 
O AZ taj DRE: ge dl | 

— D.20-go czerwca, w urzędzie powiatowym chełmśjj 
odbędzie cia p esy na wybrukowanie ulicy Młyn 
w po bear od rs. 889 kop. 65; wadjum wymagane w 
IS, 


tarnogrodfj) 
na trzech!) 


DZISIEJSI FAWORYCI | 
„1. Nagroda ma, 400 (Handicap), 2 w. — M 


TL Nagroda rs. 1,500, 2 w-—„Tmperjał"— M]. 
ma”. PI 
II. Nagroda rs. 1,000, 3 w.—„Belle-Taille | 


IV. Nagroda rs, 1,000, 14 w.—stajnia Reszke$! || 
Sokół”. 


V. Nagroda rs. 800 (Steeple chase 


ig 
A 


VI.. Nagrda rs. 700 (Handicap), 2w.—133 są” 
Klatwa”—stajnia Reszkego. 4 
VII. Nagroda rs. 600, 2 w. — „Satanella” 


Q 
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ekrolo sj SĘ 


| TEGA ej wa 
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Aleksandra Z Hafnerów i | 
Jabłońska 


wdowa po artyście malarzu, U 8 

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Bakram“ iii , 

j, P szy lat 74, dnia 17-go czerwcą r. b. zaspi V 

w Panu. ciężkim smutku pozostała (ez p je WO il h, 
wnuki i siostra zapraszają krewnych By sdi) E 
mych rod wim odbyć się mając ą d 30-go zat W Oi, || 

i aPhioy pay Wie 580 Mi 


godzinie po południu, z 
na Zdał a | pda f 


Za duszę 


Ś. A 
Filipiny z Zielińskich 
Mroziiisixiej:, 


odbędzie się dnia 19-go czerwca r. ba, to jest we W, 
o godzinie 10 i pół zrana, w górnym kościele św. 
nabożeństwo żałobne, na które ma zaszczyt prosić - 


wnych i znajomych ra 
a RODZINA „ę 


í 


| ŚP. 
uraś Kosmulski, 
ayn Teofila i Leo ji kag a po ora 
eye wzi ciężkim. smudku pogrgžoni rodzi 


znajomych na 
i na Nowem 


T 


gf Sana, oraz na 
że dniu o godz. Bej 
t. W dniu.20-ym b. m., to jest we środę, w kościele św. 


|| Antoniego (po-reformackim), o godzinie 10-ej zrana, od- 
tonie s stbodeństwo za spokój dum za 


©. Jéneta Sópezył, 


| | emeryta, zmarł miesiącem w Skierniewicach, na 


które pozostali bracia zapr i aciół i kole- 
Ki po ye praszają familję, przyj i 


„lipny 


pi 


T 


„kujaa Warszawskiego” 


ŚLUBY CYWILNE. 
| Budapeszt 18-go czerwca. (Tel. pr, Kur. W.)— 
| Teba magnatów uchwaliła dzisiaj rozpocząć we czwar- 
' tek odrazą in pleno obrady nad ustawą o ślubach 
K %wilnych, 


À REGATY W KIELU. 

Berlin 18-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
n f|, arz udaję się w piątek do Kielu na regaty tam- 
„odj tejsze, które sześć dni potrwają, Okręty duńskie 
i odmówiły stanowczo udziału. 


POWÓDŹ. —. 
„ Wiedeń 18-go czerwca. (Tel. pr. Kw. War.)— 
| Bdimieścia w Cieszynie i Boguminie (Oderberg) za- 
| ne. Na kolei żelaznej między Preszbuygiem i Sil- 
| einem w dwudziestu miejscach nasypy kolejowe | 
_ || Rerwane. Mosty runęły. Dworzec kolejowy w Sillei- 
4 stoi w wodzie, Okoliczne domy porujnowane. 


i 


di iele bydła utonęło. Pięć pociągów kolejowych 


Y 
e JE 


b 


a. 
A 
t 


~ || Powódź zniszczyła roboty regulacyjne około koryta 
e| Sórnej Wisły. 

"| _ raków 18-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
g'|| Skutkiem ostatnich deszczów Wisła wylała. Pod Kra- 
p kowem rozmiar powodzi jest większy, aniżeli w czerw- 
P| tar, 1884-go, w czasie ostatniego wielkiego wylewu 
| Visły, Ulice nadbrzeżne zalane. Pod wodą stoją bło- 
|| Ala, ulica Wolska i groble, gdzie woda tu i owdzie 
nosi się na pół metra. Widok przestrzeni, wodą 
 “alanej, przerażający. Mieszkańcom zalanych wiosek 


i | 
~ | Poniżej Krakowa posłano statkiem żywność. Z oko- 


} 
j 
„ Miraków 18-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— 


í | 
| We nadchodzą wieści o przerwie w komunikacji. Zew- 
| Pad żądają przysłania chleba do wsi, których miesz- 
kaúcy głód cierpią, bo woda zalała im wszelkie ża- 
"Wy żywności. Wylew jest straszny także i na Szlą- 
4 a austrjatkim. Wysokość wody na Wiśle pod Kra- 
|| , wem wynosi 380 po nad zwykły poziom. Skut- 
"lem deszczów woda w dalszym ciągu przybiera. 
Budapeszt 18-g0 czerwca. (Tel, pr. Kur, W.)— 
Trenez zalany, Zabudowania szkoły. pływackiej 


|| "osła woda. 


F 
l 


f. 


i 
aN 


í 


KATASTROFY. 
f Y% 18-go czerwca (Tel, pryw. Kur. W.) — 
irra spaliło się 5,000 owiec w centralnej 
k“. R targowej. Spłonęły także magazyny z maszyna- 


1 Rue Royale nastąpił wybuch we wnętrzu domu, 
| Te runęło. Ulica zasypana gruzami. iednie 
| doznały uszkodzeń. 


DŻUMA. 
18-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)— 
tysięcy osób opuściło Hongkong przed 


|  Dniemzienią 
p | k Hongkong 18-go czerwca, (Tel. Ajencji p.) 
| Ji An pory umarło na dżumę do 1,900 osób. Z miasta | 


— 
> 

| 

$ 


ł 
"E. 


raków 18-g0 czerwca. (Tel. pr. K. W.)— 
Pogrzeb zwłok 8. p. kardynała Dunajewskiego odbę- 
dzie się we czwartek. 

Bruksella 18-g0 czerwca. (Tel. pr. K. W.) — 
Skradzione brylanty hrabiny Flandzji odszukano, 

Londyn 18-g0 czerwca. (Tel, Ajen. półn.)—Po- 
słowie: angielski, franeuski i hiszpański otrzymali po- 
lecenie uznawania Abdel-Azisa za sułtana marokań- 


skiego, - 


Wiadomości zagraniczne. 


i Berlin, 15-g0 czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.) 
(Notatki z wystawy.) ż 

Wielka ogólno-niemiecka wystawa rolnicza zwiedzana 
była codziennie przez tysiączne tłumy, szukające tam roz- 
rywki, widowiska, lub informacji, W dzień otwarcia było 
gości około 7,000, w dniach następnych od 8,000—19,000. 

Z instytucyj naukowych wybitny wzięły udział w wy- 
stawie akademja agronomiczna i szkoła weterynaryjna. 
Instytut mineralogiczno-geologiczny, umiejętnie prowadzo- 
ny przez profesora Grunera, wystawił mapę wypukłą ze 
szkła formacji geologicznej gruntu berlińskiego. Skład 
warstw ziemnych uwydatniony jest aż do 400 metrów głę- 
bokości. 

Prof. Orth wystawił ciekawy nader zielnik korzeni, spo- 
rządzony przezeń w akademji agronómicznej, nadto mapy 
do studjów geologicznych, tabele klimatyczne, wzory kar- 
tografji agronomicznej itp. Prof. Wittmack przedstawił 
oddział roślinny muzeum agronomicznego oraz cały sze- 
reg typów mąki i otrąb, które ministerjum finansów dore- 
czyło niektórym komorom celnym, -jako miarodajne przy 
ustanawianiu cła. Instytut zoologiczny wystawił kolekcję 
rzadką szczęk u trzody chlewnej we wszystkich fazach ich 
rozwoju; akademja weterynaryjna — kolekcję szkieletów 
zwierząt, oraz prace nad chorobami konia. 

Wielka nagroda cesarska: kosztowne srebra stołowe, 


| dostała się właścicielowi ziemskiemu Wittigowi z Ballu- 


pónen pod Tollmingkchen w Prusach Wschodnich za naj- 
doskonalszy okaz konia ze stadniny prywatnej; drugą na- 
grodę, fundowaną przez księcia Henryka praskiego, wielki 
puhar srebrny, przyznano znanemu hodowcy bydła obywa- 
telowi ziemskiemu Albertowi Schumannowi z Tygrigehnen 
w Prusach Wschodnich, który wystawił śliczne okazy ro- 
gacizny holenderskiej własnego chowu. Wielką nagrodę 
Pareya, na którą składało się 200 dzieł wydanych nakła- 
dem Pawła Pareya, treści agronomicznej przeznaczono za 
najlepszą grupę rogacizny chowu jednego z towarzystw 
rolniczych, towarzystwu hodowli bydła górnej części księ- 
stwa badeńskiego z siedzibą w Donau-Eschingen. 

` Istnie zdumiewających rozmiarów był dział machin, 
w którym stały liczne motory naftowe, gazowe itd. Pier- 
wszą nagrodę za pług parowy otrzymała firma Fowlera 
w Magdeburgu. Ze względu na niewyczerpane bogactwa 
wystawy, żal jest ogólny, że czas jej trwania oznaczono tak 
krótki, K. 


* 
Paryż, 16-g0 czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
(Jeden z 5-iu.— Wyścigi.) 

Akademja sztuk pięknych przedstawiła ministrowi pię- 
cia kompozytorów do wyboru, są nimi: Lenepyen, Rous- 
seau, Piernć, Hue i Charpentier; dzieje się to co dwa la- 
ta, aby tym sposobem umożebnić młodym muzykom wy- 
stąpienie na szerszą widownię, utwór bowiem kompozyto- 
ra, wybranego przez ministra, przedstawiony bywa w Ope- 
rze narodowej- Ale przedstawienie to- ze strony Akade- 
mji pięciu nazwisk jest słabą pociechą dla czterech mu- 
zyków, zawsze bowiem minister zatwierdza tego, którego 
Akademja stąwia na pierwszem miejscu, dla pozostałych 
zaś niema nawet nadziei awansu, bo właśnie przy następ- 
nych wyborach nieraz wszyscy pozostają przy swoich nu- 
merach, a na pierwszem miejscu zjawia się nowy kandy- 
dat. Tak np. przed dwoma laty lista owa zawierała na- 
zwiska następujące: Lófebvre, Rousseau, Piernć, Hue i 
Charpentier, widzimy więc, Że w tegorocznej numery 
2-gi, 3-ci, 4-ty i 5-ty pozostały bez zmiany, jedynie zaś 
zamiast Lófebvre'a, twórcy „Djelmy”, w tym roku wysta- 
wionej, wysunięto na pierwszy plan nazwisko Lieuepven, 
profesora kompozycji w konserwatorjam. Z tej racji 
w świecię mużycznym wielkie panuje niezadowolenie, 
z instytucji bowiem stworzonej dla ntorowania drogi mło- 
dym nieznanym kompozytorom, skorzysta, wędług wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, muzyk stary, znany i mający 
już drogę przed sobą otwartą z tytułu swojego stano- 
wiska. , 

Śledztwo w sprawie zajścia na Derby ukończono już, 
a jego wynik podany do wiadomości publicznej,  Komisa- 


około 80,000 mieszkańców. Zarażone | rze: hr. de Kergorlay, hr. de Gontaut-Biron i hr. de Ber- 
| "mą dzielnice otoczone zostały kordonem. W Dże- ! teux, oświadczają, iż zeznania zarówno Ephrussiego, jak i 


ny zostął z zarzutów i pewien siebie zameldował doju- 
trzejszej wielkiej gonitwy „Grospodara* i „Beaujo- 
lais”. W opinji publicznej jednak nie jest on uniewinnio- 
nym, wszyscy mają w pamięci zagadkowe zawsze zwy- 
cięstwa jego biegunów: „Polyeucte, „Gamin”, „Rois- 
sière”, „Genneoraye” i „Blandy”., Za wielki brak taktu 
ze strony Ephrussiego uważany jest występ jutrzejszy na 
torze. 

Słynny „Matchbox”, nabyty przez barona Hirseba, 
przyjechał wczoraj na dworzec północny pod liczną eskor- 
tą; pozostaje on nieustannie pod strażą czterech ajentów 
policyjnych, którzy kolejno się zmieniają, czawając nad 
tem, aby go ktoś-ze współzawodniczących jutro „sport- 
smenów” nie uczynił nieszkodliwym: / Baron Hirsch, któ- 
ry oddaje nagrody stale na dobroczynność, jest zupełnie 
pewny wygranej. Z. 

* 


„ 12-g0 czerwna. 
(Korespondencja specjalna Kurjer Warszawskiego.) 
(Skandaliczna klijentka.) 


Strejk dorożkarski zakończy się dziś wieczorem, pó 
wielkim mityngu dorożkarzy w Hyde parku. Zgromadze- 
nie ma przyjąć układ z właścicielami pojazdów i koni, 
podług szematu, przedstawionego obu stronom przez roz- 
jemcę, ministra spraw wewnętrznych. Szemat stanowi 
najwyższą opłatę codzienną w wysokości 14-tu,. a najniż- 
szą 10-ciu szylingów, jaką dorożkarze mają składać wła- 
ścicielom. Wysokość opłat zależy od pory roku i rucha 


! towarzyskiego w stolicy. 


Tntejszy pałac sprawiedliwości pozbył się nakoniec je- 
dnej z najoryginalniejszych swoich klijentek, pani Thomp- 
son. Osoba ta nachodziła od lat trzech, niemal codzien- 


| nie, prezesów rozmaitych wydziałów w pałacu i żądała od 


m O e eee w 


| stającymi pod opieką domową; 


| wstrzymywanie wszelkich nadu 


nich wymiaru sprawiedliwości, Lecz ponieważ sprawę 
swoją dawno już była przegrała we wszystkich instan- 
cjach, więc dalszego posłuchania odmawiano jej stanowczo, 
choć i bardzo grzecznie, Chodzi pani Thompson o przy- 
znanie jej praw do dzieci, których ma być matką, które 
atoli pozostają pod opieką niewątpliwego swego ojca, nie- 
jakiego Rourke. Pani T. usiłowała wielokrotnie dowieść, 
że jest legalną żoną Ronrke'a; nie udało jej się to wcale, 
ztąd jej ciągłe a skandaliczne występy w pałacu trybu- 
rałów. 

Wezoraj zażądała posłuchania od jednego z prezesów, 
rozpatrującego właśnie inną sprawę. Sędzia czas długi 
starał się wyperswadować kobiecie zbyteczność jej pre- 
tensyj, lecz słysząc od niej wzamian same tylko obelgi, 
rozkazał ją wyprowadzić z sali. Wtedy mistress Thomp- 
son dała pełną folgę swojej wymowie: „O ty okrutny, 
wszeteczny starcze—zawołała, nad tobą jest królowa i 
Pan Bóg: udam się tam natychmiast, a zobaczysz, - Czy 
ty, szaleńcze, nie boisz się śmierci? Czy sądzisz, że ci wol- 
no będzie zabrać z sobą do piekła wszystko twoje złoto, 
srebro i te gronostaje tia płaszczu?  Brzydzę się tobą!” 

Prezes milczał cały czas, póki trwało „wyprowadzenie” 
gwałtownej klijentki, a potem podpisał rozkaz, zabrania- 
jący jej wstępu do pałacu po wszystkie lata. 

Ed. N. 
* 


Genewa, 8-g0 czerwcą, 
(Korespondencja specjalną Kurjera Warszawskiego.) 
(Dzień elektryczny.) 

Towarzyszące gdzieniegdzie ulewie burze dały się w © 
ryginalny sposób we znaki miasteczku Gossau, w pobliżu 
St. Gall. W miejscowości tej, oświetlonej elektryczno- 
ścią, w czasie jednej: z nawałnic. tak silna wywiązała się 
wymiana prądów pomiędzy słupami a drutami przewodnie- 
mi, iż ulice, a działo się to między 7 a 9-tą godziną wie- 
czorem, rozwidnione były niemal dziennem światłem. Na 
dworcu kolejowym piorun uderzył w jeden ze słnpów, wy- 
twarzając olbrzymi snop iskier, które całą stolicę oświe- 
tliły. Nie obeszło się jednak i bez smutnego wypadku: 
deputowany z d'Andwyl, p. Schafhauser, przechodząc uli- 
cą, zbliżył się zanadto dó jednego z drutów przewodnich 
i rażony prądem padł bez życia. 

Na posiedzeniu Towarzystwa szwajcarskiego lekarzy 
aljenistów, odbytem w połowie b. m. w Burghoelzhi, przy- 
jęto z małemi zmianami projekt do prawa zwiążkowego, 
wypracowany przez dyrektora Forela, a mający opiekę 
nad obłąkanymi. * Chodzi tu przedewszystkiem 0 GStano- 
wienie stąłej komisji związkowej, której zadaniem: baczny 
dozór nad wyjątkowenii warunkami byty W jakich z ko- 
nieczności przebywają dotknięci chotobami se me, i 
Członkowie komisji zatem mieliby prawo kontroli nad za- 


i pry mi i am; a nawet.chorymi pozo- 
kładami prywatneęmi i rządow sai an rera T ah 
zanoszonych przez obłąkanych, i p9- 

żyć, > . 
potrzebnie udręczających systemów legia kka 
ących z wyzysku lub niedbałej opieki. Jedn R: 
proj skt a cywilizacja ze wszech miar przyk aspą 
projekt, i 


jepo meri ojezyzna wszelakich stowarzyszeń i spor- 
f 2 


Ą s świeżo jeden jeszcze klub i to niezwyczajny, 
tów ton Tennis Zawiązał się temi dniami w Neu- 


trywanie skarg, 


tak w stosowaniu nie- 


g 


chatel i liczy już przeszło 30-tu członków. : Gmina miej- 

ska ofiarowała mu piękny plac, na którym niebawem ro- 

zegrywać się będą pierwsze partje. W. K 
— CEPI ZI 


z sądów. 


Lombard a rzeczy kradzione, * s 

W pogoni za zyskiem niektóre lombardy prywa- 
tne przyjmują na zastaw rzeczy, nie troszcząc się 
bynajmniej o źródło ich pochodzenia. W ostatnich 
nawet czasach apa wroci że na zastaw przyjmo- 
wane są rzeczy, o któ właściciele lombardów 
wiedzieli, że pochodzą w 

Oto fakt jeden z wielu. 

W nocy z dnia 4-go na 5-ty maja r. b., z fabryki 
Juljana Pietruszewskiego, zamiesz ałego . przy uliey 
Leszno, skradziono welocyped wartości 180 rs. Wy- 
dział śledzczy. niezwłocznie rozesłał ostrzeżenia do 
wszystkich lombardów, szczegółowo opisując skra- 
dziony welocyped. 

Po tygodniu we wszystkich lombardach postano- 
wiono dokonać rewizji. 

W d. 17-ym maja welocyped znaleziono w głównym 
fombardzie akcyjnym. zadna wskazówki przeko- 
nały, że welocyped przyjęto d. 16-go maja, gdy 
przed pięcioma już dniami lombard otrzymał ostrze- 
żenie od policji. 

Śledztwo wykazało, że winnymi głównie w tej 
sprawie byli: jeden z taksatorów, mianowicie Micha 
Rżewski, który zarządza depozytami i który pokwi- 
tował własnoręcznie z z otrzymania ostrzeżenia z wy- 
działu śledzczego, oraz dyrektor lombardu, Ignacy 
Piędzieki, który w imieniu Towarzystwa odpowiada 
za czynności urzędników. 

Obaj ci panowie zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialności sądowej, jako winni przyjęcia zastawu 
rzęczy kradzionej. 

W d. 6-ym czerwca sędzia pokoju 4-go rewiru m. 
Warszawy sprawę tę rozpatrywał i winnego skazał 
na półtoramiesięczne więzienie. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 18-go czerwca. (Telegram prym. Kurjera Warsz.) — 
Słabsze kursa z giełd zagranicznych wywierały nacisk na ten- 
dencję dzisiejszego zebrania giełdowego. Jedynie tylko war- 
tości włoskie miały tendencję moeniejszą, dzięki wiadomości 
rozprzestrzestrzenianej przeź pierwszorzędną firmę. tutejszą, 
według której rząd włoski zaakceptował ofertę angielskich 


à niemieckich firm w przedmiocie monopolu spirytusowego. 


Ruble i wartości russkie były dziś w zaniedbaniu, W  poró- 
wnaniu z onegdajszemi kursami straciły banknoty russkie w 
obrotach natychmiastowych 10 fen., a w dostawowych pozo- 
stały bez zmiany. Warszawa krótkoterminowa gorzej 015 fen., 
podczas gdy krótki Petersburg lepiej o 20 fen. a Peters- 
burg długoterminowy brano po 215.10. Tak samo, jak wczo- 
raj, notowano przekazy na Wiedeń krótkie (162.90), długoter- 
minowych zaś nie notowano. Nową rentę 40/, państwową 
russką z r. 1884-go brano po 64; i 4!/9, listy zastawne 
ziemskie Królestwa Polskiego po 67.80, a listy likwidacyjne 
Królestwa Polskiego po 65.70. Mniej płacono za 41/39 listy 
zastawne russkie i za pożyczki premjowe russkie z r. 1866-go 
Il-ej emisji, więcej natomiast za kupony celne (326.—). Ak- 
cyj kredytowych austrjackich nie notowano. Dyskonto pry- 
watne trzyma się wciąż na tej samej wysokości (13/,0/,) 

Berlin 18-go czerwca. (Telegram pryw. Kurjera Warsz.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Na rynku zbożowym panowała dzisiaj cisza. Źyto cokol- 
wiek mocniej i drożej o 25 fen. w obu terminach, W handlu 
spirytusem załegała dziś cisza. 

Berlin 18-go czerwca. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil. ban. rus. w tr. ust. 219.35 | Akcje dr. żel. w.-wied. 
Weksle na Warszawę 217.85 | Akcje kredytow 
Weksle na Petersb.kr. 217.55 | Weksle na ondyn kr. 
Sac ah BR m 
4, nowi ronta zt 1804 eg Weksle na Paryż E s 

0j listy zast. ziem, 67 = 
List likwidacyjne 080 | Z manage" Ia 

_Kursy z dnia 16-go czerwca: 219.45, 218.—, 217.25, —.— 
219.75, ER, ——, ——, 120.75, 122,75. 

LARA: 


Jarmark na wełnę, 


Wczoraj (d. 18-go czerwca), w ostatnim dniu jar- 
marku, dowóz wełny był bardzo mały, zwążono weł. 
ny tegorocznej strzyży: 

na wagach bankowych 5038 p. 21 £ 
miejskich 2713 — 10 — 
razem 7751 p. 31 f. 


Ogólna więc suma dowozu, jakim tegoroczny jar- 
mark rozporządzał, wynosi: 


W drukarm Kutrjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473e (nowy 9) 
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 
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wełny starej 3458 p 35 TE RRT JT" MANY =" 
nowej 59862 — 33 — 
ogółem 63321 p. 28 f. 

Jarmark zeszłoroczny rozporządzał 63,839 p. 36 f. 

Pod względem obrotów andlowych, tegoroczny 
jarmark wydał tak mały rezultat, jakiego nie było 
od czasu, jak sięga statystyka urzędowa, sprzedano 
bowiem zaledwie około 18,400 pudów. Wełny wy- 
soko cienkie w ilości 1,800 p. rozchwytane niemal 
zostały w zupełności w pierwszym dniu jarmarku. 
Następnie kupowano również chętnie wełny cienkie 
iśrednie z dobrem myciem, suszeniem i opakowa- 
niem; ogółem wełny cienkiej sprzedano około 12,000 
p., a średniej około 4,600 p. Dopiero w ostatnim dniu 
Jarmarku handel znacznie się ożywił, przyczem ku- 
powano już wełny cienkie i średnie z mniej staran- 
nem myciem, suszeniem i opakowaniem. Na wełny 
ordynaryjne tranzakcje przez cały czas trwania jar- 
marku nie rzychodziły do skutku, skutkiem zwyż- 
kowych żądań posiadaczy, przy dekłarowania zniż- 
kowem. 

Jak już zaznaczyliśmy, dopiero w ostatnim dniu 
jarmarku tranzakcje się ożywiły, przyczem sprzeda- | 
no około 8,000 pudów wełny cienkiej i około 2,000 
pudów wełny średniej. 

Mocna tendencja utrzymała się aż do ostatniej 
chwili, ku czemu przyczyniła się możność pozosta- 
wienia wełny na składzie w magazynach bankowych 
za zaliczeniem */, wartości (według szacunku komi- 
tetu dyskontowego); wielu też posiadaczy z kredytu 
tego już skorzystało, pozostając na stanowisku wy- 
czekującem. 

Tu nadmienić wypada, iż na jarmarku zeszłoro- 
cznym sprzedano di sg około 40,000 pudów wełny. 

Przez cały czas tegorocznego jarmarku ceny trzy- 
mały się ciągle w jednej mierze. Płacono za centnar 
wełny: 

wysokocienkiej od 110 do 128 talarów 
cienkiej. yw at 50.86-„ 105 ug 
STEdNIEJ „sadiyz 679,1 78. 5 

W stosunku do cen zeszłorocznych osiągnięto zwyż- 
kę od 8 do 10 talarów na centnarze wełny wysoko- 
cienkiej i od 2 do 4 talarów na centnarze wełny cien- 
kiej, wełny średnie zaś sprzedawano ze zniżką od 2 
do 4 talarów na centnarze. 

Również niezbyt zadawalniająco powiodła się sprze- 
daż tryków, z ogólnej bowiem liczby 261 wystawio- 
nych na jarmarku okazów kupiono zaledwie 102, ce- 
ny jednak osiągnięto dobre, a mianowicie: 


Ilość okazów Cena osiągnięta 
Rasa wystawio- sprzedą- przy sprzedaży rs. 
nych nyc od do 
„Negretti” .... « 187 58 45 150 
„Rambouillet" „ . 42 14 37 60 
„Rambouillet =- Nee 
gretti” , «© 12 11 45 60 
„Oxfordhirdown . » z z; 8 60 
„Cotsw tswold* « « . 


Sprzedane nadto PRA dw” Byki”, „Simmental”, 
wystawione na jarmarku; osiągnięto za nie żądane 
ceny, mianowicie za czteroletniego 200 rs. i za pól- 
rocznego 80 rs. 

Ogólne zainteresowanie budziła wystawa wyrobów 
nożowniczych, a głównie nożyc do strzyżenia owiec, 
oraz kos, noży i szarpaczy do różnych maszyn rolni- 
czych i gospodarczych, urządzona po raz pierwszy na 
placu jarmatcznym przez tutejszą fabrykę p. Wojcie- 
cha Bieńkowskiego. 

Komitet j Jaa, zamykając w dniu wezoraj- 
szym swą działalność, zadecydował, iżby wagi miej- 
skie były czynne jeszcze przez dzień dzisiejszy, gdyż 
wełna, dostawiona na plac jarmarczny wczoraj przed 
wieczorem, nie została zważona. Dziś więc opłata wa- 
gowa na rzecz kasy miejskiej, w stosunku 2 kop. od 
puda, będzie pobierana. 


Odpowiedzi Redakcji. 


— Paniom A. D., M. J. L. i Oszczędnej g js ERE ma- 
szyny do prania, o których pisała pani ierczakiewiczowa 
w Kurjerze, pomysłu p. Wagenfisza otrzymać można u wyna- 
lazcy, Złota, 44, lub w składzie naczyń gospodarskich Trepte- 
go, róg Marszałkowskiej i i Próżnej. 

— Panu K — Lokator, dopóki nie opuści zajmowanego 
lokalu, jest j 0 prawnym właścicielem i służy mu zupełna swo- 
boda w wyznaczaniu godzin, w których mieszkanie poszukują- 
cy oglądać mogą. 


 Kisenbet praktykuje prze: e przez 
an 92 


— Mr: Józef 
sezon letni w.Ciechócinku, dom Eilenberga. 


- PAPIERY LISTOWE - 


w najmodniejszych formatach i gatunkach nadeszły 
do Misięgarni i Składu Materjałów 
Piśmiennych 


R. Karwowska i Fr. Zabłocki, 


Krakowskie-Przedmieście JV 5, róg Hr. Berga. (734 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 19 czerwca 1894 r 
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-Cyrk Letni | 


w Dolinie Szwaj carskiej. 


Dziś, we wtorek, wielkie doborowe przedstawienie 
Szczegóły w afiszach. 

Z uszanowaniem 
752r Dyrekcja cyrku Hd. Ciniselli. 


KOSZULE MĘZKIE 


to życzy sobie mieć dobre i tanie niechaj kupuj 
"w fabryce 


A. KIERS? i S-ka | 


5 Bielańska 5, vis à vis Daniłowiczowskiej 
Najlepszy krój! Najtańsze ceny 
amówienia z prowincji wysyłamy za zaliczer eb 
pocztowem lub kolejowem. | 2680. 

Sri 


PIECE | 


berlińskie i zwyczajne poleca Nadwiślańska F“ ów 
bryka Kafli w Chelmie gub. lubelska. 2788 „pie 


DYWANY 


oryginalne perskie do 200 łokci kw., turecki 
bucharsisie, wschodnie portjery, makaty or% 
hhi A g dywanów angielskich i fra 

cus 


Z. KILTYNOWICZA 


ul. Mazowiecka M3 16, wprost Erywańskiej e: 
aenea REESE a S „ia L Misa La 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
wszystkich towarów po cenie niżej k 

sztu 
z powodu całkowitego zwinięcia 
Składu płótna, haftów i bielizny 
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1. narty) 


w „gmachu teatru pod filarami (obok cukierni). —69% 


— Najdawniejszy w Warszawie Iaucjono ą 
wany Zakład Pogrzebowy i Magazyn Z) 


łobny J. A AŁOCZIENSKIEG kę, 
Nowy-Świat N2 50. 680r on, 


m Z b 


Fabryczny S Skład 


A. RUDOWSKIE ; 


SURMAT KORY A 


krajowe i zagraniczne 
poleca w wielkim wyborze 
Marszałkowska 151. 6 
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KEFIR A 


znanej dobroci pe oleca zakład kefirowy Ha. y 
kiego po 46 kop. but. pojed., 124 w abonamend e: 
Kantor Fhmielna 23, sklep "własny Jerozolims%Ąi s 


Ne 64 oraz w aptece mag. far. W. Karpińskiego. 


PARASOLKI PARYSKIE. 


Wyprzedaż zeszłorocznych o 500/ taniej. 
Magazyn pmp Uda 
WW. Grapi i ie 
TEATR. 
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— Ksiegi buchalteryjne w w w wielkim K li 
borze formatów, linjatur, oraz przyjmuje 0 

na specjalnie żądane formaty. $kład nit a 
Winiarskiego Nowy- Świa 18 
Warszawie. 3 


Okazjadla | pp. handlujących: 
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rakowskie-Przedmieście 15, m. 6a, od 9—3-80* 


